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Uczucia w języku

Założenia

W  myśl koncepcji gramatyki komunikacyjnej język funkcjonuje na trzech pozio­
mach: ideacyjnym, interakcyjnym oraz metadyskursywnym1. Poziom ideacyjny 
(przedstawieniowy) obejmuje to, co nadawca mówi. Na poziomie interakcyjnym znaj­
duje się odpowiedź na pytanie, po co nadawca mówi; istotny jest tu zatem cel wypo­
wiedzi -  najczęściej perswazyjny, oraz sposoby realizowania tego celu: modalność, 
emotywność oraz funkcja działania; na poziomie interakcyjnym wypowiedź funkcjo­
nuje jako akt mowy. Poziom metadyskursywny wyznacza to, w  ja k i sposób nadawca 
mówi. Każdą wypowiedź można rozpatrywać na każdym z tych poziomów.

Uczucia w języku można nazywać, podobnie ja k  nazywa się różne inne ele­
menty rzeczywistości. Mówimy więc, że ktoś s ię  b oi, cieszy , przeżyw a m iłość  — po­
dobnie ja k  mówimy, że zbliża s ię  w iosna, o jc ie c  p rzy jech a ł lub P aw eł sp rzed ał sa ­
m ochód,, Różnica między pierwszą a drugą grupą przykładów polega na tym, że 
drugie są  łatwo sprawdzalne, pierwsze zaś mogą opierać się jedynie na bardziej lub 
mniej trafnych domysłach. Ta różnica nie jest wszak zjęzykoznawczego punktu 
widzenia istotna. Nazywanie uczuć należy do poziomu ideacyjnego.

Uczucia w języku można także wyrażać -  podobnie ja k  wyraża się uczucia 
w sposób niewerbalny. Można zatem zrobić grymas niezadowolenia lub powiedzieć 
niestety , można podskoczyć i klasnąć w ręce lub powiedzieć ach , ja k  w spaniale, 
można machnąć ręką lub powiedzieć e, tam . Wyrażanie uczuć należy do poziomu 
interakcyjnego. Kiedy nadawca mówi o swoich uczuciach w sytuacji, która je  spo­
wodowała, trudno postawić granicę między wyrażaniem a nazywaniem uczuć. Jeśli 
na widok gościa gospodarz mówi c iesz ę  się , ż e  c ię  w idzę, nazywa swoje uczucie 
i wyraża je  równocześnie. Nazywanie polega na używaniu leksemu oznaczającego 
uczucie (cieszyć s ię ). Wyrażanie to uzewnętrznianie stanu przeżywanego tu i teraz.

1 Zob. A. Awdiejew, Komunikatywizm (perspektywa metodologiczna badań lingwistycznych), [w:] Język 
w komunikacji, L I, pod red. G. Habrajskiej, Łódź 2001, s. 23-29.



Wyrażać można tylko swoje uczucia oraz tu i teraz, nazywanie uczuć wykracza poza 
te granice. Wyrażanie uczuć -  należące do poziomu interakcyjnego — może nakładać 
się na poziom ideacyjny. Dzieje się tak wtedy, kiedy nazywamy jakiś element rze­
czywistości i równocześnie wyrażamy swój emocjonalny stosunek do tego elemen­
tu, np. gałgan , szw en dać się , ósm y cu d  św iata . Wyrażanie uczuć może nakładać się 
także na poziom metadyskursywny, na przykład rozpoczęcie kontaktu może polegać 
na neutralnym dzień  d obry  lub nacechowanym w itam  c ię  bard zo  serd eczn ie  — w tym 
ostatnim mamy do czynienia z wyrażaniem uczuć2.

N azyw anie uczuć

Nazywanie uczuć przez środki leksykalne i frazeologiczne
Nazwami uczuć mogą być czasowniki, na przykład: cieszy ć s ię , b a ć  s ię , koch ać, 

lu bić , w zruszać s ię , w stydzić się , zachw ycać s ię  oraz rzeczowniki, na przykład: m i­
ło ść , sym patia, n ienaw iść, zazdrość, wstyd, p og ard a , lekcew ażen ie, rad ość, wzru­
szen ie, u lga . Nazwy te były ju ż  przedmiotem badań3.

Badane były również frazeologiczne nazwy uczuć4. Poza frazeologizmami za­
wierającymi w swojej strukturze nazwę uczucia, o których była mowa przed chwilą, 
polszczyzna dysponuje bogatym zasobem związków z nazwą części ciała. Wśród 
tych nazw dominuje s e r c e , na przykład: kam ień  sp a d ł kom uś z  serca , kom uś śc isk a  
s ię  serce , c o ś  kom uś w ypełn ia serc e , kom uś p ę k a  serc e , c o ś  kom uś p rzy p ad ło  d o  se r ­
ca . Nazwy innych części ciała pojawiają się w takich na przykład związkach, jak  
m ieć c o ś  n a  w ątrobie, w kim ś w zbiera żó łć, k to ś je s t  k łębkiem  nerw ów , c o ś  (ktoś) 
kom uś g ra  n a  n erw ach, kog oś krew  zalew a, k o g o ś  z la ły  siód m e poty , k ło ś  zgrzyta 
zębam i, ktoś ro b i w ielk ie oczy. k to ś  s tra c ił g łow ę, kom uś s ta ją  w łosy  d ęb a . Związki 
te odzwierciedlają związek uczuć z  procesami fizjologicznymi zachodzącymi w  or­
ganizmie człowieka. Nazwy części ciała -  obok innych nazw -  pojawiają się także 
w związkach uwarunkowanych kulturowo, na przykład: rozd z ierać  szaty, n osić ko ­
g o ś  n a rękach , leż eć  u czyichś stóp , m ach ać n a  c o ś  ręką , posypyw ać g ło w ę p o p io ­
łem . p a d a ć  p rz ed  kim ś n a  tw arz oraz inne -  oparte na jednorazowych skojarzeniach, 
na przykład; m ieć m uchy w  n osie, być w  siódm ym  n ieb ie, kom uś ro sn ą  skrzydła  
u ram ion, ktoś św iec i oczam i p rz ed  kim ś*.

1 Każde wyrażanie uczuć może być szczere bądź nieszczere, tą kwestią się nie zajmuję. Z kolei nazywa­
nie uczuć moZe zawierać się w zdaniach prawdziwych lub nieprawdziwych -  ta sprawa także wykracza 
poza zakres moich zainteresowań.
* Iwona Nowakowska-Kcmpna w książce Konstrukcje zdaniowe z leksykalnymi wykładnikami predyka­
tów uczuł (Katowice 1986) przeanalizowała bogaty materiał leksykalny oraz dokonała podziału nazw 
uczuć na grupy semantyczne.
4 Zob. A. PąjdziAska, Jak mówimy o uczuciach? Poprzez analizę frazeotogizmów do językowego obrazu 
świata, [w.] Językowy obraz świata, pod red. i . BartmiAskiego, Lublin 1999, Ł 83-101.
9 TamZe, A. PąjdziAska zaznacza, że opisany materiał stanowi tylko część zasobu frazeologicznego doty­
czącego uczuć.



Nazwy cech czynności, stanów, procesów 
z  wpisaną w  strukturę semantyczną nazw ą uczuda
Do tej grupy należą derywaty utworzone od czasownikowych i rzeczownikowych 

nazw uczuć, na przykład: (iść) radośn ie (iść i  rów nocześnie czuć radość), smutno (się 
uśm iechać — smutny uśm iech to  taki, który św iadczy o  smutku), (spojrzeć) zazdrośnie 
(zazdrosne spojrzen ie to  takie, które św iadczy o  zazdrości). Znajdujemy tu także 
struktury bardziej złożone, np. sym patyczne m iejsce (m iejsce, które budzi sym patię), 
przyjazne u sposobien ie (takie, które charakteryzuje s ię  uczuciem  przyjaźni w obec lu­
dzi), obraźliw e słow o (takie, z  pow odu którego ktoś doznaje uczucia obrazy).

Nazwy procesów  oraz czynności mogących świadczyć o uczuciu
Procesy są dynamiczne i nieintencjonalne. Procesy emocjonalne związane są 

z procesami biologicznymi. Stąd mówienie o tych ostatnich może być nazywaniem 
uczuć nie wprost, na przykład: r ęc e  kom uś drżą, tw arz kom uś czerw ien ieje, ktoś p o ­
b lad ł, g ło s uw iązł kom uś w krtani, kog oś p rz eb ieg ł dreszcz.

Czynności, które m ają charakter dynamiczny oraz intencjonalny, mogą być wyra­
żaniem uczuć, a mówienie o nich może także stanowić nazywanie uczuć nie wprost, 
na przykład: ktoś s ię  kom uś rzuca n a szyję, ktoś rzuca talerzam i, ktoś poch y ła  głow ę, 
spuszcza wzrok, m arszczy brw i, krzyw i usta, tańczy, skacze, krzyczy, wrzeszczy.

Wskazane przykłady procesów i czynności dość często zawarte są w wypowie­
dziach opisujących uczucia. O tym, czy stanowią one opis uczuć czy tylko procesów 
filologicznych albo czynności nie powodowanych uczuciami, decyduje kontekst 
Uczucia opisywane są  nieraz w bardzo subtelny sposób. W  Em ancypantkach  Prusa 
je s t następująca scena rozmowy Ady i Stefana Solskich:

-  Widzisz -  rzekła siostra -  jak to niedobrze unosić się! Przecież ty byłbyś zdolny 
w gniewie zabić człowieka...

-  Oh, no!... Istotnie przez chwilkę zdawało mi się, żem zwariował!... Ale trzeba mieć 
szczęście... Odtrącony... odtrącony przez takiego gołąbka jak panna Magdalena... 1 jesz­
cze dla kogo?... Dla takiego hultaja jak pan Kazimierz. Kobiety stanowczo mają nienor­
malne mózgi...

Pannie Solskiej upadł na ziemię ołówek. Podniosła go i rzekła:
-  Czy wiesz nowinę?... Hela Norska wychodzi za młodego Korkowicza.

Ada Solska jes t zakochana w Kazimierzu Norskim. Brat o tym nie wie. Bez­
wiednie informuje j ą  o swoich domysłach: oto je j najbliższa przyjaciółka także ko­
cha się w Kazimierzu. Miłość do Kazimierza, zaskoczenie, zazdrość oraz chęć ukry­
cia tych uczuć opisuje narrator za pomocą fragmentu P arm ie S o lsk iej u padł na z ie­
m ię ołów ek. P odn iosła  g o  i  rz ek ła  [...]. Tylko szeroki kontekst pozwala na taką in­
terpretację tego fragmentu.

Można by zatem zapytać, gdzie jest granica między opisem zdarzenia zewnętrz­
nego a opisem uczucia i uznać, że granica ta jest rozmyta.



W yrażanie uczuć

Językow e przejaw y emotywnośri
Nakładanie się poziomu interakcyjnego na poziom ideacyjny
Nazywamy obiekty fizyczne i abstrakcyjne, czynności, cechy itp. Niekiedy na 

nazwy te nakłada się wartościowanie. Przyjmuję, że wartościowanie je s t wyraża­
niem em ocji, choć różny może być stopień nacechowania emocjonalnego -  od bli­
skiego zeru do największej intensywności, na przykład m ylić s ię  ma, ja k  się zdaje, 
nacechowanie niewielkie, natomiast op ow iad ać g łu poty  -  znacznie większe. Oto 
przykłady leksemów i frazeologizmów będących nacechowanymi emocjonalnie na­
zwami człowieka: b ach o r, hubek, m atoł, p okraka , skąp irad ło , g łu pek, id io ta , kurwa, 
m ęta, kan alia , baw idam ek, lew  salonow y. Nacechowanie takie mogą mieć także na­
zwy nieosobowych nosicieli cech, na przykład: ósm y cu d  św iata, bzdu ra, idiotyzm , 
cu do, bu bel, szm ira, oh yda . Mamy także w języku nacechowane nazwy czynności 
i stanów, na przykład: łazić, knuć coś, o lew ać, w yjść n a czym ś j a k  Z ab łock i n a  my­
d le, w karow ać s ię , szw endać s ię . W  podanych przykładach uwzględniłam tylko na­
cechowanie standardowe, tzn. takie, jakie przytoczone środki m ają w standardowym 
użyciu. Nacechowanie wartościujące, a więc emocjonalne może zyskać każdy śro­
dek, jeśli umieszczony zostanie w wartościującym kontekście. Na przykład nazwy 
niektórych zwierząt (baran , o s io ł, Św inia itp.) są  nacechowane6, jeśli odnoszą się do 
ludzi, leksemy bagn o czy  śm ieć  mogą być nacechowane lub nie w zależności od 
kontekstu, nawet tak „niewinne” słowo ja k  au tom at może być wyrazem uczuć, jeśli 
odnosi się do człowieka lub bezdusznego systemu itd.

Problem  nazw cech
Nazwy cech mogą być neutralne lub nacechowane wartościująco. Ponieważ 

wartość jest cechą, przypisywanie cechy może być równocześnie przypisywaniem 
wartości, a granica między cechą-niewartością a  cechą-wartością nie zawsze jest 
wyraźna. Na przykład takie określenia ja k  ostry, tępy, ciep ły , zimny, tw ardy, m iękki, 
słod k i, gorzki, kw aśny  odnoszą się standardowo do konkretnych fizycznych właści­
wości przedmiotów, można by uznać, że pełnią funkcję opisową. Znów jednak trzeba 
by pamiętać o tym, że kontekst ostatecznie decyduje o tym, czy mamy do czynienia 
jedynie z nazywaniem właściwości czy też równocześnie z  wartościowaniem. O strość 
łub tępość, c iep ło  lub zim no itd. mogą konotować wartościowanie. W  standardowych 
kontekstach nazwy cech wskazujące na właściwości fizyczne przedmiotów należą 
jednak do poziomu ideacyjnego, a nacechowanie nadawane im przez kontekst może 
powodować nakładanie się poziomu interakcyjnego na poziom ideacyjny.

Bardziej skomplikowana jest funkcja nazw cech wskazujących na ilość. Chodzi 
tu o takie leksemy jak  na przykład: bogaty, pilny, trudny, łatw y, soczysty . Funkcje

4 Por. R. Tokarski, Językowy obraz świata w metaforach potocznych, [w:] Językowy obraz świata 
5.65-81.



niektórych z tych nazw można by opisywać podobnie jak  nazwy cech fizycznych, 
z tą  wszak różnicą, że wartościując ilościowo, nadawca odnosi się do jakiejś normy 
bogactwa, pilności, trudności7 itp. S ą  jednakże wśród omawianej grupy środków 
językowych takie, które zdają się pełnić prymamie funkcję wartościującą, na przy­
kład ślam azarny , op ieszały  -  tu także mamy do czynienia z nakładaniem się interak­
cji na ideację.

Zwróćmy uwagę na jeszcze jedną grupę nazw cech. Oto przykłady: n iekom pe­
tentny, um iejętny, spraw ny, by le ja k , z  klasą , brzydko, ciekaw ie, m ądry . Środki te 
wartościują pod względem obecnego w strukturze semantycznej kryterium warto­
ściowania -  jest tu odniesienie do normy, na przykład piękna, mądrości, porządku. 
Tego typu leksemy i frazeologizmy stanowią grupę pośrednią między środkami idea- 
cyjno-interakcyjnymi a czysto interakcyjnymi (emotywnymi).

Kolejną grupę nazw cech stanowią takie środki jak  cenny , znakom ity, w spaniały , 
rew elacyjn y , cudow ny* i odpowiadające im przysłówki. Nie ma tu odniesienia do 
normy, wartościowanie ma charakter subiektywny. Nadawca, nazywając coś zn a­
kom itym , rew elacyjnym  itp., wyraża czyste emocje. Omawiane środki nie stanową 
oddzielnych aktów mowy. Niektóre z nich mogąjednak być użyte w sytuacji, w któ­
rej stają się aktami mowy, np. W spaniale!  jako wyraz zachwytu. Ważną funkcję 
pełnią w tychże aktach mowy cechy prozodyczne.

Czyste wyrażanie emocji*
Środkami wyrażającymi czyste emocje są: morfemy, leksemy, frazemy oraz 

prozodia; wyrażaniu emocji może służyć też organizacja tekstu.
Morfemami słowotwórczymi wyrażającymi emocje są  przede wszystkim for- 

manty, za pomocą których tworzymy zdrobnienia i zgrubienia, na przykład: dzie- 
cią tko , babu n ia, kawusia, mleczfo, różyczka ; pielęgniara [ucięte k], p iw sko. Za po­
mocą tych formantów wyrażamy uczucia wobec nazywanego obiektu lub wobec 
odbiorcy. Środki słowotwórcze mogą służyć ironii; na przykład trudno sobie wy­
obrazić kontekst, w którym użycie słowa m am uśka nie miałoby charakteru ironicz­
nego, ironiczne ponadto są zdrobniałe nazwy godności, na przykład p ro feso rek , p re - 
zyden cik  oraz nazwy abstrakcyjne, na przykład ch arak terek , p osad k a , zabarwienie 
ironiczne m ają aluzje, na przykład biurw a, terroretyk, klan izacja , p leban izm  (ostat­
nie dwie konstrukcje pochodzą od nazw seriali telewizyjnych)10.

T Łatwy to taki, w którym niewiele tego. co niezbędne, trudny to taki, w którym tego wiele. Por. A. Na- 
górko. Zagadnienie derywacjiprzymiotników. Warszawa 1981, s. 81.
a Pomijam tu podstawowe nazwy wartości dobry i zły, ponieważ kontekst zwykle doprecyzowuje kryte­
rium wartościowania, a zatem omawiane wyrazy mają odniesienie do jakiejś normy.
9 Por. R. Grzegorczykowa, Struktura semantyczna wyrażeń ekspresyjnych, [w:] Z zagadnień słownictwa 
współczesnego języka polskiego, Wrocław 1978, s. 117-123. Zob. leż S. Grabias, Pojęcie językowego 
znaku ekspresywnego, [w:] Z zagadnień .s. 107-115.

Obszerną analizę środków słowotwórczych przeprowadza Stanisław Grabias w książce O ekspresyjno­
ści języka (Lublin 1981).



Emocje mogą być także wyrażane przez morfemy fleksyjne. Za ich pomocą 
tworzy się tzw. liczbę mnogą deprecjatywną, na przykład p ro fesory , m inistry11.

Czyste emocje można też wyrażać za pomocą Ieksemów mogących stanowić 
samodzielny emotywny akt mowy lub będących operatorami emotywnymi dla tych 
wypowiedzi, które dzięki tymże operatorom stają się emotywne. Oto przykłady: 
niestety, o jej, ch o lera , ach , och , n areszcie, B oże! R ety!

Funkcję emotywną pełnią także frazemy, na przykład B oż e św ięty, sz lag  by  to  
trafił, n iech  to  kaczka kopn ie, ku rcze b lad e, ja sn y  gw int, d o b re  so b ie , d ia b li n adali, 
m asz b a b o  p la cek , brud, sm ród  i  ubóstw o, m ów i s ię  trudno i  ko ch a  s ię  d a lej, bard zo  
m i przykro, a le  ja ja , c a łe  sz częście . Za frazemy uważam takie jednostki ponadjedno- 
elementowe, które nie pełnią funkcji przedstawieniowej (w przeciwieństwie do 
związków frazeologicznych), a zatem występują bądź to na poziomie interakcyjnym, 
bądź to metadyskursywnym. W niniejszym artykule interesuje mnie tylko pierwszy 
z wymienionych poziomów i to w  dodatku ograniczony tylko do jednej z funkcji 
(emotywnej).

Jak ju ż  była o tym mowa, ważną rolę w wyrażaniu uczuć pełnią prozodia, wśród 
nich intonacja, zmiany barwy głosu (ważne przy ironii), zwiększanie siły głosu, 
zmiana tempa, pauzy, przedłużanie głosek.

Emocje mogą być zawarte w tekście pozbawionym wymienionych dotąd środ­
ków. Renata Grzegorczykowa11 podaje przykład takiego wyrażania emocji. Przyta­
cza wiersz Staffa13 P odw aliny  i przekonująco uzasadnia tezę o możliwości wykorzy­
stania organizacji tekstu dla wyrażania emocji.

Nakładanie się emotywności na inne funkcje pozaprzedstawieniowe
Emotywność może nakładać się na operatory modalne (leksemy i frazemy oraz 

prozodia)14. Na przykład wyrażając potwierdzenie sądu partnera aktu komunikacji, 
można równocześnie wyrazić emocje (pozytywne lub negatywne) za pomocą takich 
frazemów, jak : żebyś w iedział, A c o !  A ja k ! Zaprzeczenie może także równocześnie 
zawierać emocje, na przykład A bsurd! A leż skąd ! Id ź  d o  d ia b la , N ie b ęd ziesz  m i tu

11 Zob. Z. Saloni, O tzw. formach nieosobowych męskoosobowych we współczesnej polszczyinie, „Biule­
tyn PTT, XLI, 1988, s. 155-156.
11R. Grzegorczykowa, Struktura semantyczna..
13 Przypomnę ten wiersz:

Budowałem na skale
I zwaliło się 
Budowałem na piasku 
I zwaliło się 
Teraz budując 
Zacznę od dymu z komina

14 Mam tu na myśli funkcje modalno-syntagmatyczne (por. A. Awdiejew, Pragmatyczne podstawy inter­
pretacji wypowiedzeń, Kraków 1987, s. 130 i nn.): pytania, akceptacji sądu, przeczenia. Stanisław Gra- 
bias {Język w zachowaniach społecznych...) wymienia oznajmienia, przeczenia, potwierdzenia i pytania 
jako informacyjne funkcje wypowiedzi. Obaj autorzy piszą też o skali modalności i wymieniają następu­
jące je j stopnic: pewność, przypuszczenie, wątpliwość, nieokreśloność modalną, wykluczenie.



b a jek  op ow iad ać! W  wyrażaniu różnych stopni skali modalności również mogą 
przejawiać się emocje, na przykład: n ie m a cien ia  w ątpliw ości, je s t  oczyw iste (pew­
ność), m am  n adzieję, że... obaw iam  się , te ..., aż  strach  pom yśleć, ja k  tak  d a le j p ó j- 
d zie to... (przypuszczenie), d ia b li w iedzą, ch o lera  w ie (nieokreśloność modalna), n ie 
byłabym  teg o  taka  pew n a  (wątpliwość), w żadnym  wypadku, absolu tn ie (wyklucze­
nie możliwości).

Wśród funkcji interakcyjnych -  poza modalną i emotywną -  wyróżniamy też 
funkcję działania. Funkcję tę pełnią środki językowe mające na celu skłonienie od­
biorcy do pożądanego przez nadawcę działania. Na funkcję działania może nakładać 
się funkcja emotywną, na przykład hola, h ola , d a j m i św ięty sp okó j, n ie zaw raca j m i 
głow y, sied ź cicho, przestań, ejże, an i m i s ię  waż, n ie m a mowy, an i m i s ię  śni, a  z  j a ­
k ie j racji, c o  to  to  n ie, n ie m a problem u  (spraw y).

I wreszcie emotywność może nakładać się na operatory metadyskursywne15. 
Rozpoczynając lub kończąc kontakt można za pomocą cech prozodycznych wyrazić 
uczucia pozytywne lub negatywne, temu samemu celowi służą frazemy m ilo c ię  
w idzieć czy  m ilo b y ło  c ię  spotkać. Wśród operatorów organizacji treści także można 
spotkać frazemy z nacechowaniem emotywnym, na przykład n ie dosyć, ż e  X, to 
je s z cz e  Y, dużo by  tu m ów ić, i  ju ż, i  kon iec  (sygnał końca repliki).

Językowe wyrażanie uczuć w koncepcji gramatyki komunikacyjnej
Rezygnując z  semantycznego podziału zarówno nazw uczuć, ja k  i środków je  

wyrażających na grupy semantyczne, gramatyka komunikacyjna1* proponuje uwzględ­
nienie w opisie języka uczuć następujących kryteriów:

-  przyczyna stanu powodującego uczucie: JA , T Y , czynniki niezależne od JA  i TY,
-  korzystność lub niekorzystność tego stanu,
-  korzystność /  niekorzystność dla JA  lub dla T Y
-  izomorficzność lub brak izomorficzności uczucia do stanu rzeczy.
W ten sposób powstają 24 różne możliwości wyrażania uczuć:
-  pozytywne uczucie z  powodu szczęścia JA , np. a le  m iałem  fa r ta , chw ała B o­

gu, w reszcie spełn iły  s ię  m oje m arzen ia,T;
-  negatywne uczucie z powodu szczęścia JA , poczucie zawodu, niedosytu, np. 

ty lko tyle?
-  pozytywne uczucie z  powodu szczęścia T Y , np. bardzo s ię  cieszę, m ilo m i to  

słyszeć, m iałeś fa r ta ;
-  negatywne uczucie z powodu szczęścia TY , zawiść, np. tra fiło  c i  s ię  ja k  ś lep e j 

ku rze ziarn o, g łu p i m a zaw sze szczęście, d laczeg o n ie ja ?

19 Operatory metadyskursywne dzielą się na operatory organizacji tekstu, do których należą sygnały roz­
poczęcia, zakończenia, podtrzymywania kontaktu oraz operatory organizacji treści, w tym operatory 
kondensacyjne, hierarchizujące treść, uogólniające, uszczegÓławiające (por. A. Awdiejew, G. Habrajska, 
Wprowadzenie do gramatyki komunikacyjnej, w druku).
H Zob. A. Awdiejew, Gramatyka interakcyjna [w druku].
17 Podane przykłady pochodzą z materiału zebranego prze z językoznawców z Loda, Krakowa i Bydgoszczy.



-negatyw ne uczucie z powodu nieszczęścia JA , skarżenie się, np. O  B oże, 
o  rety, rany B osk ie  (więcej funkcji), n iech  to  sz lag  trafi, d o  d ia b ła , krew  m nie ż a le - 
wa, to  s ą  szczyty  (złość), c o  z a  lo s, c o  j a  teraz zrob ią . to  ja k iś  koszm ar, r ę c e  o p a d a ją  
(smutek);

-  pozytywne uczucie z powodu nieszczęścia JA , samopocieszenie, np. n iew ielka  
strata, n ie m a teg o  z łeg o , c o  by n a d o b re  n ie  w yszło, n ie  tak i d ia b e ł straszny, m ów i 
s ię  trudno i  ko ch a  s ię  d a lej, m oże to  i  lep ie j;

-  negatywne uczucie z  powodu nieszczęścia T Y , współczucie, np . j e s t  m i b a r ­
dzo przykro, w spółczu ję ci, n ieszczęście ty m oje, bard zo d ob rz e  c ię  rozum iem ;

-  pozytywne uczucie z  powodu nieszczęścia T Y , złośliwa satysfakcja, np. d o ­
brze c i tak, pocieszenie, np. n a pew n o w szystko d ob rze s ię  ułoży, n ie  m a dram atu, to  

je s z cz e  n ie  ko n iec  św iata, n ie  m artw  s ię ;
-  pozytywne uczucie z  powodu pozytywnych działań JA  dla JA , przechwałka, 

np. A co ! A ja k ! Jestem  w ielki;
-  negatywne uczucie z powodu pozytywnych działań JA  dla JA , skromność, np. 

każdy n a m oim  m iejscu  p ostąp iłb y  tak  sam o, n ie zasłużyłem  n a  ta k ie  pochw ały , 
p rz ecież  n ie zrob iłem  n ic nadzw yczajnego, to  by ł m ój ob ow iązek ;

-  pozytywne uczucie z  powodu pozytywnych działań JA  dla T Y , przechwałka, 
np. widzisz, ile  m i zaw dzięczasz, d z ięk i m nie, d la  c ie b ie  to  zrob iłem ;

-  negatywne uczucie z powodu pozytywnych działań JA  dla T Y , np. i ta k  m nie 
n ie docen isz (zrozum iesz);

-  negatywne uczucie z powodu negatywnych działań JA  dla JA , samokrytyka, 
np .jes tem  d o  n iczego, a le  z e  m nie fu ja r a ;

-  pozytywne uczucie z powodu negatywnych działań JA  dla JA , samousprawie- 
dliwienie, np. tak  w yszło;

-  negatywne uczucie z powodu negatywnych działań JA  dla T Y , przeproszenie, 
np. bardzo m i przykro, g łu p io  mi, bard zo c ię  p rzepraszam ;

-  pozytywne uczucie z  powodu negatywnych działań JA  dla T Y , usprawiedli­
wienie, np. taka  g łu p ia  sytuacja, chciałem  d obrze, a le .... to  n ie ja ,  to  k o leg a ;

-  pozytywne uczucie z  powodu pozytywnych działań T Y  dla JA , podziękowa­
nie, np. naw et n ie w iesz, ile  d la  m nie zrob iłeś, jes tem  tw oim  dłużnikiem , je s tem  c i 
bard zo w dzięczny, n ie  wiem , c o  bym b ez  c ie b ie  zrob ił, chciałbym  w yrazić sw oją  
w dzięczność, bard zo  m i p om og łeś;

-  negatywne uczucie z powodu pozytywnych działań T Y  dla JA , wybrzydzanie, 
np. w ielk ie m i rzeczy;

-  pozytywne uczucie z powodu pozytywnych działań T Y  dla T Y , gratulacje, np. 
m oje g ratu lacje, zaw sze w  c ie b ie  w ierzyłem , podziw iam  c ię , je s te ś  nadzw yczajny, 
serd eczn ie gratu lu ję;

-  negatywne uczucie z  powodu pozytywnych działań T Y  dla T Y , zazdrość, np. 
też m i sztuka;

-  negatywne uczucie z  powodu negatywnych działań T Y  dla JA , wyrzuty, pre­
tensje, np. m asz pom ysły, a le  m nie w ystaw iłeś, B og a  w  sercu  n ie  m asz, m ieliśm y



um owę, je s te ś  niepow ażny , a le  je s te ś !  No, w iesz c o ... od b iło  c i czy co, przygan iał 
k o c io ł garnkow i, zgłupiałeś?  J a k  m ogłeś! M oi państw o... n a ja k im  św iecie ty żyjesz 
to  w szystko przez c ie b ie ;

-  pozytywne uczucie z powodu negatywnych działań T Y  dla JA , przebaczenie, 
np. przebaczam  ci, n ic n ie szkodzi, n ie m a spraw y, drobiazg, n ie m a o  czym m ów ić;

-  negatywne uczucie z powodu negatywnych działań T Y  dla T Y , kiytyka, np. 
bez  p racy  n ie m a kołaczy, sam  je s te ś  so b ie  winien, gdyby kózka n ie sk ak a ła  to  by  
n óżki n ie złam ała;

-  pozytywne uczucie z powodu negatywnych działań T Y  dla T Y , złośliwa sa­
tysfakcja, np. w idziały g a ły  c o  brały , pocieszenie, np. innym też s ię  n ie udało, każ- 
dem u s ię  zdarza, następnym  razem  c i s ię  uda, p ierw sze koty za  płoty, n ic w ięcej n ie  
m ogłeś zrobić.

Dalsze badania nad wyrażaniem uczuć zweryfikują zapewne przedstawiony 
sposób opisu.






